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zatwierdzenia. Książę rumuński poręcza > < 
armii rosyjskiej wolny przemarsz i postęp 
jakie się sprzymierzonym należy. Cesarz :./j- 
ski zobowięzuje się szanować prawa i n-: 
szalność Rumunii stósownie do traktatów, 
góły, tyczące się przemarszu wojsk i wzaje - uch 
do władz miejscowych stósunków, są pr: 
tem osobnćj konwencyi. Książę rumuńsk 
więzuje się postarać się o ratyfikacyą koi> 
ze strony Izb, jak tego prawa rumuńskie 
gają. Równocześnie przedłożony referat 
budkach i powodach tćjże konwencyi opie : 
jej celem jest zapewnić poszanowanie niezf 'li
ści Rumunii stósownie do paryskiego t?- .
Dla Rumunii nie wypływa ztąd ani zmian 
toryalnych stósunków, ani też współd. 
armii, której zadaniem będzie jedynie 
granicy państwa bez zaczepiania kogo 
Jedynym celem konwencyi jest zachowa 
rnunii tego, co posiada. Podobnej konwei „-i m - . 
zawarto z Portą, boby przez to teatr woji.. . 
został do Rumunii przeniesiony. Zresztą Fulu ( 
wzbraniała się systematycznie i wytrwale przez j 
kilka lat załatwić kwestye, tyczące się. R • ’

O treści artykułu dodatkowego do 
żonej Izbom konwencyi z Rosyą donos - >. 
gramy co następuje:

Pierwszy artykuł dodatkowy reguluje (wy <o> : i 
artykułu 3 konwencyi, przyznającego Moskalom > 
korzystania z kolei żelaznych, poczt i tolegrafór . 
z komunikacyi rzecznej i lądowej a nadto do kr u
z źródeł kraju, celem zaprowiantowania wojs!
Komisarze rumuńscy, dodani moskiewskim d<
posiadają wykazy przedmiotów, jakie do zaspoki.
trzeb armii są potrzebne. Władzo rumuńskie
mają Moskali przy zakładaniu obozów, ekspi •
bagaży, materyału wojennogo i amunicyi Przy
cio na kolejach żelaznych traktowaną będzie ar
ska tak samo, jak rumuńska. — Drugi artykuł
udziela ministrowi robot publicznych iństrukeye. * :
się przyspieszenia moskiewskich transportów w-.
Moskiewskie pociągi wojskowo mają pierwszeń. 
wszystkiemi innemi pociągami, z wyjątkiem 
pocztowych i pociągów z wojskiem rumuński Lose 
pociągów osobowych może być według okoliczności zmniej
szoną, a przewóz towarów może ustać zupełnie. W celu 
uniknięcia przeładowania zostaną odpowiednio urządzono 
szyny na kolejach żelaznych. Pod przewodnictwem mini
stra róbót publicznych zasiadać będzie komitet specyalny, 
z delegatów towarzystw kolejowych złożony. Szef rosyj
skiej komunikacyi wojskowej obejmie zarząd rosyjskiej 
armii i może, za pozwoleniem ministra, urzędników skła
dać z urzędów. Moskale będą budować nieukończono je
szcze koleje, do czego im zawczasu potrzebnego dostarczyć 
będzie potrzeba terenu. — W trzecim artykule dodatko
wym postanowiono, ażeby rosyjskie urzędowe deposzo miały 
pierwszeństwo przed prywatnemi. Ranni rosyjscy będą w Bu
kareszcie i w miastach najwięcej zaludnionych w lazaretach 
rosyjskich pielęgnowani, a w braku takowych będą przyj
mowani za wynagrodzeniem do rumuńskich lazarotów.
W razie potrzeby dostarczy Rumunia Moskalom mate
ryału do budowy mostów i zostawi do ich dyspozycyi ło
dzie i szkuty. Koszta, przez przemarsz ich wojsk wyni
kłe, będą w ciągu dwóch miesięcy gotówką zapłacone. 
Artykuły, dla armii rosyjskiej przeznaczone, będą przyj
mowane do kraju bez opłaty cła, a następnie dowiezione 
do armii. Władze rumuńskie mają pomagać w chwytaniu 
zbiegów rosyjskich.

Z motywów trzeba jeszcze podnieść, że się 
Rosyą wraz z innemi mocarstwami o to starała, 
aby położenie cbrześcian w Turcyi polepszone 
zostało, ale zachowywanie się rządu tureckiego 
nie dozwalało się spodziewać żadnych reform. 
Ponieważ interweneya w skutek tego potrzebną 

I była i ponieważ Rosyą cbciała uszanować neu
tralność Rumunii, zawarto niniejszą ugodę.

Izba poselska rozpoczęła w sobotę w no
cy dyskusyą nad konwencyą. Po mowie pre
zesa ministrów wykazującej, że konwencyą 
ta jest jedynym środkiem zabezpieczenia iu- 
stytueyi rumuńskich, zatwierdziła' ją Izba de
putowanych 79 głosami przeciwko 25. — Pol. 
Corresp. dowiaduje się ważniejszej jeszcze 
wiadomości z Bukaresztu, że rząd zamierza wnieść 
do Izb projekt do prawa, zawieszającego konsty- 
tucyą i obdarzającego księcia dyktaturą.

Podług jednozgodnycb doniesiesień z Bel
gradu pragnęłaby Serbia w wojnie obecnej ścisłą 
zachować nentralność, aby dobrodziejstw pokoju 
użyć na zagojenie ciężkich ran, jakie odniosła w 
ostatniej kampanii I jeżeli nadzwyczajne jakie 
nie zajdą okoliczności, wszystko przemawia za 
tem, że berbia do wojny się nie wmięsza. M pra
wdzie rozgłaszano przed kilku dniami, że fureya 
zawiadomiła rząd serbski o potrzebie zajęcia nie
których strategicznych pozycyi w Serbii i prze
prowadzenia przez jej terytoryum wojsk do Ru
munii i że rząd serbski zaprotestował a nawet 
zbrojnym oporem zagroził. Telegram petersburg- 
ski oznajmił już nawet, że rząd austryacki 
przedstawienia Porcie co do tego przedsięwzięcia 
poczynił. Tymczasem Polit. Corr. otrzymała 

| w piątek wieczór telegram urzędowy z Belgradu,

Na miesiące maj i czerwiec otwie- I 
ramy osobną prenumeratę, j którą obowiązane 
są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy 
pocztowe.

Prenumerata 2-miesięezna wynosi dla za
miejscowych <» marek 1© fen., dla miejsco
wych 5 marek.
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POZNAŃ, 80 kwietnia.

Z teatru wojny nie otrzymaliśmy dzisiaj ża
dnych ważniejszych wiadomości. Jedno tylko za
sługiwałoby na podniesienie, gdyby można wie
rzyć tureckim depeszom: Pod Baturn (prawe 
skrzydło armii) uderzyli Moskale 27 bm. pono
wnie na stanowiska tureckie, i z wielkiemi stra
tami odparci zostali. Gdyby się to sprawdzić 
imało, to Moskwa dość nieszczęśliwie rozpoczyna 
kampanią, chociaż potyczki przednich straży sta
nowczo nie rozstrzygają. Telegramy ministra 
wojny o operacyach nad kaukazką granicą nic 
o tern nie wspominają, owszem głoszą o zwycię- 
zkim pochodzie armii moskiewskiej. Podług naj
nowszej depeszy „dotarła piechota 27 b. m. do 
Kuerukdhara, kawalerya do Subotina Chadjiwali. 
Silną pozycyą Muchaster obsadzono 26. Trzy 
monitory tureckie ostrzeliwały fort nadgraniczny 
„Mikołaj“, przyczem ze strony rosyjskiej padł 1 
podoficer, a 1 żołnierz ranny. Dnia 27 zbliżyły 
się monitory do Poti; wnet jednak popłynęły da
lćj. nie wyrządziwszy żadnej szkody.“ — Nad Du
najem deszcze ustawiczne nie dozwalają Moskwie 
tak spieszno się posuwać, jakby cbciała — po 
drogach lgną konie i działa, szosy popsute, tamy 
poprzerywane, a nawet kolej żelazna z Ungbeni 
do Jassy uszkodzona. Armia moskiewska zwolna 
tylko posuwać się może, dla tego na długi 
jeszcze czas będą nas depesze raczyć tylko wia
domościami o marszach Moskali i kupieniu się na 
obronnych stanowiskach nad Dunajem. Turcy 
nie kwapią się także z utrudnianiem Moskwie 
nagromadzenia sił wojskowych i przeprawy przez 
rzekę.

Dyplomacya europejska, napracowa
wszy się przez dwa lata, chce się obecnie wywcza- 
sować. Okólnik rosyjski o wypowiedzeniu wojny 
ma pozostać bez odpowiedzi. Na okólnik tu
recki zapraszający mocarstwa do pośrednictwa na 
mocy artykułu 8 traktatu paryzkiego, odpowie
dziano po krotce, że rokowania od tak dawnego 
czasu pomiędzy mocarstwami się odbywające 
uczyniły zadość postanowieniom traktatu pary
skiego i że obecne żądanie Porty jest bezzasadne. I 
— Nie widząc tedy już z nikąd żadnego ratunku 
i zmuszona powierzyć swe losy orężowi, wydała 
Porta pod dniem 27 obszerny manifest w któ
rym całą odpowiedzialność za wybuch wojny 
przypisuje Rosyi. Powstanie w Bośnii, Herce
gowinie i Bułgaryi zostało przez Rosyą 
wywołane. Serbia i Czarnogóra chwyciły za 
broń wskutek bezpośredniego wezwania 
Rosyi. Manifest protestuje przeciw wypowie
dzeniu wojny w sposób niezgodny z artykułem 8 
traktatu paryskiego. Obrona chrześciau jest I 
tylko pozorem, gdyż konstytucya proklamowała 
równość wszystkich Ottomanów. Manifest koń
czy się oświadczeniem, że wszyscy Turcy 
są gotowi ginąć w obronie niepod
ległości.

Dokument ten wypowiadający Rosyi prawdę 
bez ogródki i zdzierający z niej maskę obłudy, 
podamy jutro w całej rozciągłości.

Co myślą począć dalej mocarstwa europej
skie? Oprócz Niemiec, które związane są naj
ściślejszym sojuszem z Rosyą i Austryi, która 
w tej chwili jeszcze nie wie, co jej własna 
obrona nakazuje, Francya, Włochy i Anglia przy
gotowują się do oświadczenia z neutralnością. 
Anglia wypowie to pewnie dzisiaj w Izbie 
niższej, spowodowana interpelacyą. — Francuska 
rada ministrów uchwaliła wysłać okólnik do 
swych reprezentantów za granicą, zapewniający 
neutralność. — Z Rzymu zaś donoszą, że dziennik 
urzędowy ogłosił uwiadomienie rządowe, że wojna 
pomiędzy Rosyą a Tureyą nakłada tak na iż 
rząd jak i na obywateli włoskich obowiązek 
przestrzegania neutralności na mocy istnie
jących praw i ogólnych zasad prawa między
narodowego.

W Izbach rumuńskich przedłożono w sobotę 
kouwencyą zawartą z Rosyą dnia 16 bm. do

ż.i ’ u . o tćm nie wiedzą, że ani Porta nie
■ ’ się z tym zamiarem, ani rząd serb- 

;.1L i,uii: przeciwko czemu protestować. Ró- 
. ■ . ódzcy wojsk serbskich nie dostrzegli

• ren ruszeń wojska tureckiego, któreby za
miar najazdu na kraj serbski zdradzały. Po-

.id .. także Presse, która dodaje, że w 
obwodzie Negotina stoją wojska pod dowództwem 

- za na każdy wypadek gotowe, również
uio - .wo na wszelkie ewentualności czyni 

przygot. . lia, rozkazu jednak żadnego do akcyi 
UiO WY IfteO

w tyczy innego jeszcze wazala turec-
.go Kiedy wy egipskiego, czy i o ile 

we,nu. e ¡ział w wojnie po stronie tureckiśj,
, :e< io dotychczas nadchodzą wiadomości, 

w r paryski donosi, że ks. Hassan poje- 
rogrodu, aby przedstawić Porcie, że 

■ Jj-- ¿e zględu na swe zobowiązania finansowe 
ncyi i Anglii nie może w żaden spo

dl ani wojskiem ani pieniędzmi dopomódz Tur-
• n X aych jednak stron donoszą, że dotych

czas jc )00 Egipcyan odeszło do armii turec-
• ; a : .aister wojny uzbraja jeszcze 20,000 żoł-

y u!.. Turcyi. Nadto rząd egipski wysłał 
Percie 20,000 lirów. Paryskie pisma zaś 

. yj 1/ e ,e Anglia chce w 12,000 żołnierzy ob- 
¿ić Egipt a Khedywe wyśle 11 milionów 
2,000 wojska pod wodzą amerykańskiego jene- 
i Stone sułtanowi na pomoc.

Rząd grecki zamierza, podług Polit. Corr. 
ostrzegać początkowo neutralności, rozpoczęte 

eiak uzbrojenia z wielką energią dalej pro- 
izić b dzie.

ibyśmy na chwilę uwierzyć mogli, lecz 
nicy się dowiedzili, jak to znowu Pol
acy, dawno za umarłych ogłoszeni, po- 
o głowach w Europie, podajemy tutaj 
y telegram paryski do Koel. Z t g.:

, i -e organa potwierdzają, że jest mowa
i_¿ic-eniu Polakom pewnej autonomii. Hr.
Tyszkiewiecz ma być niezwłocznie zamianowanym 
namiestnikiem w Polsce w miejsce Kotzebuego, 
a car na początku lata przybędzie do Warszawy, 
aby nowy system rządowy zainaugurować. W Paryżu 
sądzą, że dla tego bywają te pogłoski rozszerzane, 
aby zapobiedz powstaniu w Polscu.“ — Zapewne 
o powstaniu nikt w Polsce nie marzy, a pogłoskami 
o mających nastąpić ulgach dzisiaj, po tylu za
wodach, nikt łudzić się nie będzie. Polska jest 
przekonaną, że wtedy dla niej zaświta dzień swo
body i szczęścia, kiedy się z duszących objęć Mo
skwy uwolni.

KORESPONUENCYE KURYERA POZN.

Z Obornickiego, 26 kwietnia.
= Przejeżdżałem w tych dniach przez Obor

niki, które w ostatnim czasie z kulturkampfu 
rzeczywiście zasłynęły. Interes mój wymagał 
zatrzymania się przydłuższego w tóm mieście; 
idąc ulicą boczną napotkałem gromadkę ludzi, 
rozmawiających pomiędzy sobą o teraźniejszych 
stosunkach i narzekających na obecne złe czasy. 
Zbliżywszy się do nich i zapoznawszy się wza
jemnie, wdałem się z nimi w rozmowę, przy 
którój to okazyi dowiedziałem się rzeczy, które 
uważam za godne zapisania do teraźniejszój walki 
kulturnej. Powiadano mi, że w dniu 3 maja, 
jako w dzień Znalezienia św. Krzyża, odbędzie 
się tu znakomity odpust, na który p. Nowacki 
aż sześciu „rządowych“ proboszczów zaprosił. 
Mój Boże, mówili dalej, więc w naszem mieście, 
w którem nie tak dawno temu mieliśmy to szczę
ście naszego ukochanego Kardynała Prymasa po 
dwa razy na moście Warty przyjmować i z tryum
fem z modlitwą na ustach do naszego kościoła 
wprowadzać, w mieście, w którem za staraniem 
powszechnie szanowanego i zacnego ś. p. ks. 
dziekana Dalskiego odbyła się trzydniowa misya, 
nabożeństwo tak wzniosłe i tak budujące, w dniu 
sławnym z ogłoszenia naszej konstytucyi 
3 maja, gościć będą pp. Kubeezak, Kick, Lizak, 
Gutzmer itd. Apostołowie i apostołki p. Nowa
ckiego głoszą o tćm po mieście, a nawet powia
dają, który z tych panów będzie miał polskie 
a który niemieckie kazanie, i ile wotyw w dniu 
tym się odprawi, co niezawodnie w tej myśli 
czynią, aby jak najwięcej ludzi zwłaszcza inno
wierców do kościoła zwabić. P. Nowacki, widząc, 
że namową nikogo więcśj oprócz już znanych do 
siebie nie przyciągnie, wziął się na inny sposób; 
zaczął sobie w inny sposób jednać zwolenników.

Zyd jakiś eksmitował z pomieszkania pewną fa
milią — rozumie się pijacką — i to za to, że 
komornego mu nie zapłaciła; p. Nowacki zajął 
się nią szczerze, pobiegł do p. burmistrza, aby 
się dla nićj o mieszkanie wystarano, sam zaś 
wcisnął jćj pieniądze w rękę z tćm nadmienie
niem, ażeby do kościoła na jego nabożeństwo 
chodziła; przypadek to nie pierwszy. Nawet 
żydków u siebie hojnie ugaszcza, lecz nie wia
domo, w jakim interesie do niego przychodzą. 
W toku rozmowy dowiedziałem się od tych 
poczciwców, że oto właśnie powracali z pogrzebu, 
gdzie sami bez p. Nowackiego nieboszczyka czy 
tam nieboszczkę pochowali.

Zadziwiło mnie nie mało, dowiedziawszy się 
od nich, że burmistrz obornicki, a zarazem teraz 
komisarz czy tam administrator majątku pro
bostwa i kościoła, przytem i urzędnik stanu cy
wilnego, każdemu doń przychodzącemu bądź z za
meldowaniem nowonarodzonego dziecka, bądź o 
przypadku śmierci, nakazuje, aby z dowodem, 
który od niego otrzymał, udał się do p. Nowa
ckiego celem zapisania tegoż aktu w księgach 
kościelnych. Zdaje mi się, że ten pan zaś ze 
stanowiska jako urzędnik stanu ani jako admi
nistrator majątku kościelnego nie ma do tego 
prawa, posyłać ludzi do proboszcza, z którym 
oni w żadne, nie chcą wchodzić stosunki. I tego 
nie rozumiem, jak urzędnik ten, któremu z po
lecenia król, komisarza nad majątkiem arcybis
kupim i naczelnego prezydyum kasę kościelną do 
zawiadywania oddano, pozwala sobie posyłać in
teresentów do proboszcza, aby temu pokładne i 
od wykopania grobu płacili. Z natury rzeczy 
wynika, że ten tylko, który zawiaduje kasą, ma 
prawo należącą się opłatę odbierać i do ksiąg 
dochodowych zapisywać. Co więcej, zaręczano 
mi, że p. Nowacki, przyjąwszy sam kopacza oraz 
kalkanistę, ściąga od każdego pochowu za wy
kopanie grobu po 3 zip., pomimo że ludzie sami 
bez kopacza grób wykopują i wyraźnie od tegoż 
roboty tćj sobie nie życzą. Bo zdarzyło się, że 
pewien gospodarz, chcąc uniknąć możebnych nie
przyjemności, dał grób wykopać przez nowego 
kopacza: ludu na ten pogrzeb zeszło się bardzo 
wiele, i cóż się dzieje? oto Ind poczciwy nie 
chciał pochować dziecka w tym grobie i przed
sięwzięto spiesznie inny grób wykopać, tylko 
burza z śniegiem i gradem zniewoliła zgroma
dzonych, od przeprowadzenia swego zamiaru. 
Przy tej rozmowie zwróciła naszę uwagę 
na siebie powracająca ze szkoły gromada dzieci, 
żywą między sobą prowadzących rozmowę; i o 
czemże te dzieci mówiły? oto, że w dwóch czy 
w trzech wyższych klasach tutejszej szkoły sy- 
multannćj ma się za parę dni rozpocząć wykład 
historyi biblijnej w języku niemieckim, a to z 
rozporządzenia król, rejencyi na wniosek inspe
ktora powiatowego. Pan inspektor powiatowy 
miał się pono zapytać p. Kafflera, rektora tame
cznego, wychowańca alumnatu, czy dzieci w nie
mieckim języku tak daleko postąpiły, aby wykład 
historyi biblii w tymże języku pobierać mogły ? 
Jaką p. Kaffler dał odpowiedź na to, niewiado
mo, dosyć, że się tak stało, a to jest nowy i 
dotkliwszy cios dla Obornik.

Nim się z ową gromadką poczciwców obor
nickich rozstałem, jeszcze jednę o p. Nowackim 
zaczerpnąłem wiadomość, a to że tak jest gorli
wy dla oświecenia swych parafian, iż czasopismo 
Szlązak w 3 egzemplarzach w polskim i w 3 
w niemieckim abonuje, i przez swych ajentów 
poczciwemu ludowi wciskać poleca. Znane jest 
to pismo z swych tendencyi, aby sąd o postępo
waniu człowieka, który się kapłanem polskim 
chce nazywać, stosowny wyrzec.

Z Wałeckiego, 26 kwietnia.

(d) Ciekawe są ostatnie wiadomości z nasze
go biednego Skrzetusza; w przeszłym tygodniu 
ciężkie musiał znów przebywać próby. Jak już 
Kury er donosił, dozór kościelny wezwany był 
przez p. Perkuhn na termin do plebanii, ale od
pisał mu na to, że z tych a z tych powodów na 
terminie nie stanie. Mimo to p. Perkuhn 16 
b, m. stawił się do p. Lizaka. Dozór kościelny 
pomimo swojej odpowiedzi zgromadził się w do
mu przewodniczącego, właściciela dóbr p. Winc. 
Dobbersteina, aby tam być gotowym na wszystko, 
czekać, co się dalćj stanie, i zachować w każdym 
razie solidarność. — Dozór kościoła filialnego 
w Rozwałdzie (Rosenfelde), któremu p. Perkuhn 
na ten sam dzień termin wyznaczył, także w tćm 
samem miejscu się zgromadził. Naraz zjawia się



żandarm z oświadczeuiem, że „p. radzca rejencyj- 
ny prosi wszystkich na probostwo; p. Lizak tyle 
im da wina, ile tylko będą chcieli.“ Nikt jednak 
nie ułakomił się na to wino: tylko dozór kościoła 
rozwałdzkiego podpisał wspomniony wyżej pro
test dozoru skrzetuskiego i wyprawił do p. Per- 
kuhna, który, idąc właśnie sam do zgromadzo
nych dozorów, w drodze pismo to odebrał. To 
go jednakże nie wstrzymało od powziętego za
miaru i w towarzystwie jakiegoś sekretarza i żan
darma przybył do domu pi Dobbersteina. Przed
stawiwszy się sam jako radzca rejencyjny Per- 
kuhn, chciał zaimponować zgromadzonymi zaczął 
czynność swą od tego, że p. D. zakazał palić cygara. 
Na to p. D. spokojnie mu odpowiedział, że jest 
namiętnym palaczem i trudno mu się bez cy
gara obyć, że zresztą jest u siebie w domu, gdzie 
mu nikt nie ma nic do rozkazywania. Na to 
p. Perk. złagodniał nieco, zaczął się wypytywać 
o to i o owo, ale tylko o rzeczy majątkowe, 
mówiąc zawsze o biskupim konsystorzu i na
pomknął, że czynność jego potrwa tu z kilka 
dni. Nie mógł też nie wspomnieć o Lizaku, 
jako proboszczu. Dozory natychmiast zaprote
stowały. — „Czy nie myślą może później go uznać 
za proboszcza ?“ — „Nie nigdy!“ — „To niech przy
najmniej podpiszą protokół.“ — „Nic nie podpi- 
szemy.“ Ztąd przeniósł się p. P. do Lizaka na 
obiad, a członkowie dozoru tymczasem posilili 
się szklanką piwa. Po południu zjawił się po
nownie p. P., ale i tym razem nic nie wskórał. 
Ostatecznie zapytał się: czy zgoła nic nie 
chcą podpisać ? — „Nic nie podpiszemy.“ Za
brał swe papiery i wrócił do Lizaka. Naza
jutrz, w wtorek 17 b. m., było cicho. W środę 
zjawił się sławny już dziś p. Rex w Skrzetuszu. 
Mówił, że przybył tam wskutek korespondencyi 
Kuryera o ogłoszeniu ekskomuniki na Lizaka 
i że korespondencya ta rychlej była publikowa
ną aniżeli ekskomunika. W tern wyraźnie się po
mylił, albo może chciał tern tylko kogo złapać; 
korespondencya ta bowiem datowaną była z 14 
i donosi o wypadkach z dnia 7 i nocy z 11 na 
na 12 b. m.; zresztą 13 i 14 kwietnia cały 
Skrzetusz wiedział już o ekskomunice. Pan Rex 
tedy 18 po południu zaszczycił swoją wizytą 
ks. Gumprichta, wikaryusza skizetuskiego, w Wit
kowie, blizko milę od Skrzetusza przebywają
cego, i wypytywał go się, co wie o ekskomunice, 
czy odprawia jakie funkcye kościelne i t. p. Ks. 
G. odpowiadał na te badania. Ztamtąd poszedł 
do właściciela dóbr, p. Jana Dobbersteina, na 
którego domu odpis ekskomuniki był przybity, 
i do brata jego, p. Perd. Dobbersteina, członka 
dozoru kościelnego, którego nie zastał w domu. 
Pan R. wezwał tedy żonę jego, aby mu wydała 
owę ekskomunikę, bo inaczej sam jej poszuka. 
Ta dała się ustraszyć i wydała żądany odpis.

Zdobycz ta musiała p. Rexa bardzo urado
wać, choć trudno zrozumieć, na co mu się może 
przydać. Przesłuchiwał potem jeszcze wiele osób, 
ale bez żadnego skutku. W czwartek, 19, p. Rex 
i Lizak w towarzystwie niezbędnego żandarma 
wybrali się do Rozwałdu, gdzie p. R. udał się 
do prowizora kościoła, p. Lenz, po klucze ko
ścielne ; p. Lizak czekał tymczasem w gościńcu. 
Pana Lenz nie było w domu, żona zaś jego nie 
miała kluczy i dać ich nie mogła. Zażądał potem akt 
kościelnych, które po pewnem targowaniu się, 
gdy groził odbiciem skrzyni, wydała mu. W pią
tek i sobotę, 20 i 21, p. R. w Skrzetuszu odby
wał różne inkwizycye i rekwizycye, z których 
w końcu doszedł, że p. Ferd. Dobberstein i sto
larz Jul. Rhode mieli exkomunikę publicznie od
czytać przed innymi ludźmi. Na mocy tego 
p. Rex kazał obu tych panów aresztować i pod 
eskortą dwóch żandarmów w sobotę wieczór od
wieźć do więzienia w Wałczu. Sąd jednakże 
wałecki musiał być innego zdania, jak p. Rex, 
i już w poniedziałek kazał ich puścić na wolność, 
dopóki indagacya nie udowodni ich „występku.“ 
P. Rex oryginał ekskomuniki wraz z kopertą 
z stępieni pocztowym „Piła“, jako też zabrany 
odpis jej oddał prokuratorowi w Wałczu,, sam 
zaś udał się do Piły, żeby tam wyśledzić od
dawcę rzeczonego listu, z jakim skutkiem, nie 
wiadomo. — Dozorom kościelnym Skrzetusza 
i Rozwałdu odebrano zarząd nad majątkiem i usu
nięto je zupełnie od urzędu, sekretarz zaś po
wiatowy, p. Hohenstein, mianowany został w ich 
miejsce komisarzem, na którego parafia podobno 
osobno ma składać rocznie po 750 tal.! Czy 
jest jakie prawo, któreby na taką kontrybucyą 
zezwalało? — Dozór kościelny Rozwałdu został 
wezwany, aby pod karą 100 marek wydał klu
cze swego kościoła. Członkowie dozoru udali się 
do swego kościółka, aby ostatni raz w nim się 
pomodlić, a tymczasem ktoś klucze skradł i od
szukać ich nie było można. — Tak więc teraz 
starożytny ten kościółek, ostatnia ucieczka bie
dnej parafii, odebrany jej został; p. Lizak zaś 
czy co zyskał na tern ? Przychylność dla niego 
nietylko nie wzrosła po ostatnich wypadkach, 
lecz owszem rozjątrzenie tylko wzmogło się prze
ciw niemu.

Ks. Gumpricht dostał od radzcy zie
miańskiego wezwanie na termin w sprawach ko
ścielnych.

W Czaplinku zniesioną została admini- 
stracya komisoryczna majątku kościelnego, a od 
1 kwietnia oddana znów dozorowi kościelnemu.

Wiedeń, 28 kwietnia.

(t) Komedya depesz z rosyjskiego i ture
ckiego źródła, rozpoczęta w roku zeszłym pod
czas wojny serbskiej, znowu się odgrywa. Dzien
niki, pozostające w stósunkach przyjaznych z Tur-

cyą, zapewniają, że przednia straż seraskiera za
jęła Kala'fat i że przygotowuje się przebyć Du
naj, jak w r. 1853, pod Turtukajera, aby opano
wać Olbenicę a tern samem drogę do Bukaresztu. 
Rosyjskie źródła dotąd nie donoszą o zwycięst
wach armii rosyjskiej, ale za to zapewniają, że 
Serbia zamyśla wziąść udział w wojnie. Doty
czące wiadomości rozgłasza głównie Tagblatt, 
który z pomiędzy wszystkich dzienników tutej
szych jest najmniej wiarogoduym. Co do nas 
sądzimy, że się te pogłoski nie potwierdzą. Po
minąwszy fakt, że Serbowie po klęskach ostatniej 
wojny nie zdolni wcale wystąpić obecnie w pole, 
nie podlega nadto wątpliwości, że rząd tutejszy 
z większą jeszcze stanowczością, aniżeli w roku 
1853, wstrzyma Serbią od kroków wojennych.

Natomiast pogłoskom o wkroczeniu wojsk 
tureckich do Rumunii nie należy także wielkiej 
przypisywać wagi. Zajęcie Bukaresztu na nicby 
im się nie przydało. W Rumunii nie ma wła
ściwych punktów strategicznych. Pierwszą isto
tną linią obronną dla Turcyi jest Dunaj. Je
dnakże przejście Dunaju nie sprawi Moskwie tyle 
trudności, ile przepowiadają niektórzy pisarze mi
litarni. W wojnie z r. 1828 i 1829, jak w woj
nie z r. 1853 wojska rosyjskie z łatwością do
konały przeprawy, bo linia Dunaju jest zbyt 
długą, aby jej można skutecznie bronić. Flotyla 
turecka, wątpimy, aby zdołała przeszkodzić prze
prawie wojsk rosyjskich, która prawdopodobnie 
odbędzie się i tym razem w pobliżu ujścia Du
naju, pod Tulczą, Galaczem a najprawdopodobniej 
pod Braiłą, znowu do tak zwanej Dobruczy.

Rozstrzygające wypadki nastąpią dopiero za 
wkroczeniem Moskwy do właściwej Bułgaryi, na 
słynnych pobojowiskach pod Ruszczukiem, Syli- 
strią, Warną i Szumią. Hr. Mo.ltke w znanej 
książce o wojnie rosyjsko-tureckiej z roku 1828 
twierdzi, iż w nowej wojnie Rosya, zostawiając 
obserwacyjne korpusy pod wymienionemi twier
dzami, spiesznie zdoła przekroczyć Bałkan, ale 
w Adryanopolu natrafi bezwątpienia na silniejszy 
opór, aniżeli niegdyś Dybicz Zabalkański. Isto
tnie, pouczeni ostatnią wojną francusko-niemiecką, 
dowódzcy rosyjscy prawdopodobnie zaniechają 
stanowczego oblężenia twierdz, poprzestaną na 
obsadzeniu ich korpusami obserwacyjnemi i pójdą 
naprzód, tak że stanowcza bitwa nastąpi pra
wdopodobnie na linii prowadzącej z Warny do 
Sylistryi.

W każdym razie szybkiego rozstrzygnięcia 
nie należy oczekiwać a dyplomacyi nie będzi?. 
zbywało na sposobności do utworzenia nowego' 
ugrupowania mocarstw, lub dokonania przygoto
wanych aliansów. Jeżeli mimo wszelkich za
przeczeń ciągle ponawiają się pogłoski o przy
mierzu rosyjsko-włoskiem, natomiast tutejsze koła 
polityczne, najlepiej poinformowane, ani na chwilę 
nie wyrzekły się przekonania, że pomiędzy 
Austryą a Niemcami istnieją pewne zobo
wiązania. Niezawodnie rą wpływy, którym po
rozumienie takie nie jest na rękę i które pragną 
rosyjsko-austryackiego aliansu przeciw Niemcom, 
zawartego na podstawie rozbioru Turcyi. Wpływy 
te nie mają żadnej doniosłości, dopóki hr. A n- 
d r a s s y lub mąż - stanu tych samych polity
cznych teńdencyi kieruje sprawami zagranicznemi, 
a raczej wogóle nie posiadają szans, bo opierają 
się, jak to wyłożył temi duiami Journal des 
Debata, na znacznój większości ludów austrya- 
ckich. Konstatujemy po prostu fakt, nie prze
cząc zresztą bynajmniej, że kwestyą, czy iść 
z Rosyą lub Niemcami, przynajmniej dyskutować 
można z austryackiego stanowiska. Główna rzecz 
tylko, aby zdecydować się na coś a nie poprze
stać na owej apatycznej neutralności, którą za
bito — Polskę!

Dzienniki węgierskie z zwykłą werwą 
wystąpiły jednomyślnie, bez wyjątku przeciw ma
nifestowi carskiemu, dzienniki czeskie równie 
jednomyślnie przyklasnęły mu. Są to dwie osta
teczności prądów, panujących w Austryi. Lepiej, 
że występują otwarcie na jaw, aniżeli aby nurto
wały pokryjomu. Austrya jest pojęciem abstrak- 
cyjnćm, dopóki nie staje na silnej podstawie dą
żności interesów swych rozmaitych ludów. Te 
niestety często są sprzeczne, rozstrzygnąć o za
granicznej polityce może więc tylko naturalna 
większość. Otóż ta właśnie sojuszu z Rosyą 
nie pragnie.

Konferencje Książąt Kościoła cislita- 
wskich jeszcze się nie skończyły. W kołach do
brze poinformowanych zapewniają, że zebranie 
Biskupów uchwali adres do cesarza z prośbą 
o uwzględnienie trudnego, w okólniku Kardynała 
sekretarza stanu oświeconego położenia Ojca św.

Odpowiedź na interpelacyą posłów G i s k r a, 
Herbsta i towarzyszy już podobno w porozu
mieniu rządu cislitawskiego z hr. Andrassym 
ułożona. Książę Adolf Auersperg oczekiwany 
z Karlsbadu, aby odpowiedź daną była tern uro
czyściej.

Arcyksiążę Albrecht, który zwiedza obe
cnie załogi w Sławonii, zamierza podobno odbyć 
wielką rewią w Peszcie.

Wojna moskiewsko-turecka.
* Pewnym jest dzisiaj już faktem, że obłudna 

Moskwa, zanim wypowiedziała wojnę, na kilka 
dni przedtem pojedyńczemi małemi oddziałami 
zajmowała ważne strategiczne punkta w Rumu
nii, aby zabezpieczyć późniejszy pochód masami. 
Protestacya księcia rumuńskiego, obznajmionego 
dobrze ze wszystkiemi zamiarami i poruszeniami 
armii moskiewskiej, uczynioną tylko była dla

formy ku zamaskowaniu swego postępowania i za
mysłów na przyszłość. Dzisiaj już liczne zastępy 
Moskali zajmują wszystkie ważniejsze stanowiska 
nad Dunajem, dla pomyślnej przeprawy niezbę
dne. Telegraf doniósł, że przednia straż Moskali 
zajęła Reni, Gałacz, Braiłę, Izmaił iDżuirdżewo, 
tym sposobem więc wszystkie ważniejsze punkta 
przejścia poniżej Kalafatu już się znajdują w ich 
rękach. Ks. Szachowskoj, dowódzca 11 korpusu, 
obsadził w piątek zeszły Gałacz i Braiłę, a od
działy 36 dywizyi wkroczyły do Izmaiłu i Kilii. 
O zadnem jednak starciu pomiędzy Turkami a 
Moskwą nad Dunajem dotychczas nie doniesiono. 
Turcy nie myślą wcale przejść przez Dunaj, 
przynajmniej o żadnych pod tym względem przy
gotowaniach z ich strony nie słychać. Zuaje 
się, że na gwałt wysyłają wojska do Dobruczy, 
aby bronić tutaj, gdzie się najmniej spodziewali, 
przeprawy Moskalom. Przynajmniej ze Sylistryi 
donoszą o pochodzie wielkich oddziałów wojsk 
w tym kierunku. P o 1 i t. C o r r. pisze, ,że, są
dząc z rozmaitych oznak, zamyśla armia rosyjska 
forsować z Izmaiłu przejście przez Dunaj. Wmie
ście tern mają Moskale w pogotowiu 8 składa
nych łodzi kauonierskich. Pomiędzy 27 a 30 
kwietnia stanie nad Dunajem pod Izmaiłem 8 
dywizyi piechoty, 12 pułków kawaleryi i 16 ba- 
teryi. Wojska te okażą się wnet w Dobruczy 
i to pomiędzy Suliną, Tulczą i Maczynem. Wi
docznie oddział ten pójdzie na Sylistryą. Jeżeli 
uda się ten zamiar przywieść do skutku, naten
czas armia turecka będzie zniewoloną zmienić 
szybko front. Widdyń i Ruszczuk stracą naon- 
czas przypisywane im dotychczas znaczenie. Po
dług informacyi tejże korespondencyi cała armia 
południowa, licząca 255,000 ludzi, 34,000 koni i 
688 armat, ma aż do 30 bm. stanąć na teryto
ryum rumuńskiem.

Podług telegramu, jaki Lloyds otrzymał 
z Gałaczu, krzyżują przed portem tamecznym 
tureckie okręty pancerne, by przeszkadzać prze
prawianiu się Moskali. Żeglugę okrętową po
wstrzymano. Okręty neutralne mają po pewnym 
przeciągu czasu, w którymby ładunek swój skom
pletować mogły, popłynąć dalej, w górę zaś rzeki 
nie będzie wolno od niedzieli płynąć żadnemu 
okrętowi.

Złe powietrze ostatnich dni powstrzymy
wało Moskali w pospiesznym marszu. Ogromne 
ulewy i wylewy popsuły drogi i tamy, kolej 
z Jassy do Tirgulu i z Dobalska do Paskany 
jest przerwaną, wskutek czego komunikacya po
między Ungheni a Paskany zawieszona. Przy 

• ujściu Seretu do Dunaju pozakładali Moskale 
fila obrony mostu Barbosz torpedy, aby się mo
nitory tureckie zbliżyć nie mogły.

Przypuszczenie powszechne, że znacznie pier
wej, zanim do większej akcyi przyjdzie nad Du
najem, zetrą się nieprzyjacielskie armie w Ma
łej Azyi, sprawdza się. Armia kaukazka posuwa 
się szybko naprzód. Ani siła nieprzyjaciela ani 
teren nie nakazuje tyle ostrożności i powścią
gliwości co przy operacyach nad Dunajem. Zdaje 
się także, że Moskwa chce jak najprędzej nä tym 
teatrze wojny odnieść korzyści, aby zaimponować 
przewagą swoją ludności zamieszkującej kraj nad
graniczny. O kilku potyczkach tutaj stoczonych, 
już donosiliśmy. Telegram urzędowy petersburg- 
ski donosi z piątku, że 25 pod Meikasder sto
czono także potyczkę, która się skończyła w wie
czór zdobyciem tureckiego obozu namiotowego, 
i że wojska rosyjskie dotarły do Kisilttach. Tak 
więc wszystkie wiadomości dotychczasowe ze źró
deł rosyjskich, mówią o pomyślnych bojach dla 
moskiewskiego oręża. Ani słowem jednak nie 
wspominają o bitwie pod Tschuruk, gdzie miało 
poledz 800 Moskali, ani o boju pod Gfimsi. 
W Paryżu obiegała w piątek, jak telegrafują do 
Köln. Z tg., pogłoska, że Moskale zostali pod 
Gtimri pobici i wielkie ponieśli straty. Zdaje się 
tedy, że tak prawe skrzydło armii rosyjskiej po
suwające się wzdłuż wybrzeża Czarnego morza 
do Batum, jakoteż i centrum idące z Achalcych 
do Ardahan zostały odparte, a tylko lewe skrzy
dło dążące do Karsu odniosło pewne korzyści. — 
Armia rosyjska w Azyi liczy 110,000 piechoty, 
25,000 kawaleryi i 350 dział; do tego przycho
dzi jeszcze 30,000 ochotników. Większej armii 
nie można w tej okolicy dobrze zużyć, gdyż 
drogi są nadzwyczaj złe. Armia zaś turecka ma 
tylko składać się z 80,000 regularnego wojska, 
za to rozporządza znaczną liczbą nieregularnych 
wojsk i liczy na całą muzułmańską ludność Ar
menii.

Czarnogórcy także się już podobno biją. Do 
Daily Telegraph telegrafują 25 z Pera, że 
po zaciekłym boju Turcy pobili Czarnogórców, 
którzy Sulejmana baszę nie chcieli dopuścić do 
Niksiczu i w tym celu silne zajęli stanowiska 
naprzeciw wąwozowi Duga. Piechota turecka 
wsparta przez artyleryą, uderzyła na te stano
wiska, spędziła Czarnogórców i otworzyła sobie 
drogę do Niksicza. W rozprawie tej. miał Sulej- 
man basza zostać ranny. Inne dzięunlki nie po
twierdzają tej wiadomości.

Książę Nikita wystosował do mocarstw notę, 
w której Turko zarzuca, że zerwali układy dla 
warunków i rękojmi, jakich żądał dla powrotu 
Hercegowińców i uwolnienia Kuczi, i dodaje, że 
jakkolwiek bez sprzymierzeńców bronić będzie 
rozpaczliwie z poświęceniem swych poddanych 
kraju przeciw przeważnym siłom tureckim. W koń
cu wyraża książę nadzieję, że w razie klęski 
Europa chrześciańska będzie ratować kobiety 
i dzieci czarnogórskie.

Z Petersburga telegrafują o wielkim zapale, 
jaki manifest carski wywołał pomiędzy ludnością, 
licznych adresach i owacyach, jakie z tego po

wodu przygotowano na dzień wczorajszy, jako na 
dzień urodzin cesarza. — Wiadomości o układach 
względem zaciągnięcia pożyczki za granicą za
przecza telegram petersburgski i zapewnia, że na 
rok bieżący ma Rosya dosyć pieniędzy do pro
wadzenia wojny, do opłaty procentów i amorty
zacji. Podczas długich rokowań dosyć było czasu 
do przygotowania się pod tym względem. —
O ustąpieniu ministra finansów w kołach rządo
wych petersburgskich nie ma mowy, również i o 
utworzeniu ministerstwa handlu. Czas wojenny 
najmniej jest stósownym do tworzenia nowych 
ministerstw. — Car Aleksander opuścił w środę 
Kiszeniew, w piątek przybył do Moskwy, zkąd 
w sobotę miał wyjechać do Petersburga. Z nim 
razem powraca do domu książę następca tronu. — 
Telegraf donosi wciąż o nowych ofiarach ze stro
ny Moskali na rzecz wojny. Duma w Rybińsku 
ofiarowała 20 łóżek dla rannych i 10,000 rubli 
na cele wojskowe. Subskrypcya pry watna, w tém- 
że mieście urządzona, przyniosła dotychczas 4700 
rubli. — Moskwa ofiarowała dla rannych drugi 
milion rubli, w innych miastach na ten sam cel 
wpływają znaczne dary. — Sułtan ma wyjechać 
w bieżącym tygodniu do Szumli, a jego brat Re- 
szad do Karsu. Admirał Hobart wyjeżdża do Kre
ty. Flota turecka ma blokować rosyjskie porty. — 
Deficyt przedłożonego obecnie budżetu tureckiego 
wynosi 12 milionów fnt. szt. — Z Wiednia te
legrafują do K a 1 n. Z t g, że od czwartku wie
czora spostrzegać się daje wielkie poruszenie po
między Turkami w Sylistryi. Już 26 w połu
dnie obsadzili należącą do Rumunii wyspę na 
Dunaju, przed Kalarassi położoną. Domyślają 
się, że ztamtąd wysyłać będą korpusy podja
zdowe na lewy brzeg Dunaju. — Monitory tu
reckie poczęły ostrzeliwać most na Serecie pod 
Barbosz.

P r e s s e ogłasza z teatru wojny następujące 
telegramy od swych specyalnych sprawozdawców:

Władykaukaz, 27 kwietnia. W czwartek po
sunęło się lewe skrzydło rosyjskie w nocy ku Karsowi. 
Straże przednie tureckio zostały w nocy niespodzianie 
napadnięto, przyczóm im Moskale 200 jeńców zabrali i 
oddział turecki kozaków kubańskich końmi stratowali. 
Dwa szwadrony Kurdów zewsząd otoczone poddały się i 
oświadczyły, że będą służyły carowi. Dotąd poddało się 
już około 20 miejscowości; ludność turecka jest bardzo 
wygłodzona i zaniedbana. Z Poti donoszą, żo eskadra 
turecka, która czas jakiś nad granicą Mikołajowa przoby- 
wała, przez pomyłkę turecki fort nadbrzeżny w środę 
ostrzeliwała. Na strzały odpowiedziano z fortu i uszko
dzono jeden okręt.

Jassy, 28 kwietnia (przez Ickany). Do Jass przy
bywają co godzinę pociągi z Moskalami. Dotąd przybyło 
ich do 30,000. Trzy pułki hnzarów i kozaków odeszły 
z 4 batoryami szosą do Waszłuja.

Cetynia, 28 kwietnia. Towarzystwo czerwo
nego krzyża doniosło rządowi, że w kilku dniach 
przybędą tamdotąd lekarze Lebedew i Kruglewski i 12 
sióstr miłosiezdzia. Do 27 b. m. nie było jeszcze żadnej 
potyczki.

.Moskwa, 28 kwietnia. Jeden z tutejszych ary
stokratów, nieżyczący sobie być wymienionym, oddały mi; 
nistrowi wojny 100,000 rubli do dyspozycyi z życzeniom, 
aby suma ta pomiędzy członków, albo między pozostało 
rodziny tego batalionu lub pułku podzieloną została, który 
pierwszą turecką armatę zdobędzie.

Kraków, 28 kwietnia. Raporty z Kurska dono
szą, że gubernie kurska i kijowska zostały zmobilizowane, 
aby utworzyć nowo korpusy da armii północnej, którą or
ganizować już rozpoczęto (?). Linia kolejowa kursko-kijo- 
wska jest zupełnie pociągami wojskowemi zajęta, które 
amunicyą i żywność na południe przewożą.

l5o Presse piszą z Pera 25 kwietnia, że 
wskutek wypowiedzenia wojny i rozpoczęcia kro
ków nieprzyjacielskich ze strony rosyjskiej, wy
słał Safvet basza drugą notę do reprezentan
tów Porty zagranicą następującej treści:

Rosya wypowiedziała otomańskiemu państwu wojnę 
w nocio, którą ks. Gorczaków naszemu reprezontantowi 
w Petersburgu wczoraj rano (24 kwietnia) wręczył. Nota 
ta doszła nas tego samego dnia. Zanim jednak oświad
czenie rządu rosyjskiego mogło dojść do wiadomości Porty, 
rosyjska armia rozpoczęła nieprzyjacielskie kroki, wkra
czając na terytoryum mołdo-wołoskie i przechodząc 
granicę azyatycką. Przy zawiadomieniu o tern rządu, u 
którego jesteś uwierzytelniony, zechciej pan wskazać na 
to niewłaściwe i wszelkio pomiędzy ucywilizowanemi pań
stwami panujące reguły wyszydzające postępowanie i do
dać, żo W. Porta przeciwko takiemu postępowaniu z tern 
większćm prawom podnosi protestacyą, iż Rosya wypo
wiada wojnę nie odwołując się do pośrednictwa mocarstw, 
jak tego wymaga artykuł VIII paryzkiogo traktatu. Kła
dąc przycisk na pogardę, jaką Rosya okazała dla między
narodowych zobowiązań, zaznaczysz pan, w jakiem posza
nowaniu ma Porta traktaty, kiedy wobec zbliżającego się 
niebezpieczeństwa wojny z Rosyą tak w interesie ouropoj- 
skiego pokoju jak i ze względów ludzkości formalną do 
mocarstw wystosowała prośbę o medyacyą. Spodziewamy 
się, że tak europojskie rządy jak i publiczna opinia fakta 
te należycie oceni i będzie wiedziała, komu przypisać głó
wną odpowiedzialność za wybuchły obecnie zatarg zbrojny.

O przygotowaniach celem przejęcia przez 
Moskali administracji w Bułgaryi pisze Polit. 
Cor., że kancelarya polityczno-administracyjna 
pod przewodnictwem ks. Czerkaskiego postępuje 
zk główną kwaterą, która 26 b. m. już miała 
być jy Skuleni. Kancelarya ta dzieli się na 4 
wydziały: czysto-administracyjną, finansową, są
downiczą i gospodarską. Każdy wydział ma swe
go szefa i 24 urzędników. — Komitet bułgarski 
wydał odezwę polecającą przyjąć Moskali jako 
oswobodzicieli i wystosować adres do cara Ale
ksandra.

Kupcy moskiewscy ofiarowali milion a oby
watelstwo mniejsze 25,000 rubli na wsparcie 
rannych i ich rodzin.

Do P o 1 i t. C o r r. piszą z Kiszeniewa 23 
kwietnia.;

W tój chwili przechodzą przez Kiszeniew części 7, 
9 i 12 korpusu, które stały w obwedzie Odesy. Ponioważ 
się przekonano, żo na zabezpieczenie miasta tego i wy
brzeży aż do Oczakowa z jednej, a do Owidyopola z dru
giej strony dywizya jenerała Goremikina wystarczy, więc 
wysłano dwie zbytnie dywizye piechoty i dywizyą kawa
leryi z 78 działami przez Wirzulę do Rumunii. Gros ar
mii było już. 20 kwietnia skoncentrowane pod Ungheni, 
Wirzulą, Tatarbunar, Kilią, Benderom i Terespolem, 9 
23 odbył car przegląd tychżo dywizyi pod Wirzulą, Ben
derem i Terespolem, a • nazajutrz t. j. 24 odbył znowu



przegląd jazdy pod Ungheni. Zo stanu, w jakim się ar
mia znajduje, może być car kontent. Niedawno odbył 
także jenerał adjutant Mozenców z polecenia carapizegląd 
rozmaitych gatunków wojsk i zdał o nich monarsze swe
mu bardzo zadawalniający raport.

Aby armia w pochodzie swoim prędko w żywność 
zaopatrzoną bywała, towarzyszy jej dla nadzoru prowiantu 
podpułkownik Bunin, który jest szefem intondantury.

Jakim sposobem Moskale przez Prut prze
szli, dowiedziano się w Bukareszcie tylko z wie
ści prywatnych. Do Ungheni przybyli oni z bro
nią i pakunkiem na dworzec i kupili sobie do 
podróży w głąb’ kraju bilety, które im urzędnicy 
bez żadnej trudności wydali; dziwiło to jednak 
wszystkich, że Moskale wcale wojskowego pociągu 
nie wymagali. Z Teraklii przeszli do Kahula 
po moście zbudowanym na prędce, do Bolgradu 
zaś po moście zwyczajnym. Most pod Barboszą 
opanowali bez żadnój przeszkody. Zamiarem ich 
było Turków uprzedzić i rzeczywiście plan im 
się udał wybornie. Mają oni z sobą wyborny 
materyał do budowy mostów. Pierwsi Moskale, 
którzy na terytoryum Rumunii wstąpili, byli
sami urzędnicy kolejowi i kwatermistrze.

AgeucoRusse ogłasza następujący ukaz 
carowej:

Przez niezbadana wyroki Opatrzności uznano wojnę 
za konieczną, chociaż się silono, aby pokój zachować, 
Z wypowiodzoniom wojny nadeszła chwila dla stowaizy- 
szonia którego celom jest niesienie pomocy chorym i ran
nym ’żołnierzom, aby święto spełniło zadanie i natężyło 
wszystkio siły i środki, którcmi rozporządzać może, aby 
zadosyć uczynić potrzebom i ulżyć niedoli tych, którzy 
walczą na polu sławy. Nie wątpię o tern, że zarząd ko
mitetów i że wszyscy członkowie stowarzyszenia w różnych 
częściach ojczyzny w staraniach swoich współubiogać się 
będą, aby to święte posłannictwo wypełnić. Potrzeby 
rannych i chorych będą liczne i rozmaite, ale wiom też, 
jak głęboką jost miłość bliźniego i jak wielkie jest uczu
cie dobroczynności w rosyjskim narodzie. Jestem przeko
naną, szczególniej dzisiaj, kiedy armia waleczna jest po
wołaną do stawienia czoła wrogowi, by wolność naszym 
uciśuioi ym braciom wywalczyć, że na datkach zbywać nie 
będzie. "Uczucie narodowości nabędzie nowogo polotu we 
wszystkich klasach i we wszystkich częściach wielkiej oj
czyzny. Każdy datek będzie dobrodziejstwem, każda ofiara 
mała lub wielka będzie miała równą wartość u Boga, jako 
świadectwo chrześciaóstwa, któro nas wszystkich łączy 
w Chrystusie. Patrząc na wypadki przyszłości z głęboką 
boleścią, ale i z mocną wiarą w pomoc Bożą, proszę Pana 
Zastępów, aby prace i ofiary wszystkich i każdego z oso
bna ku dobru tego pięknego i wielkiego dzieła pobłogo
sławić raczył.

M a r y a.
Petersburg, 26 kwietnia 1877.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 29 kwietnia. Parlament nie

miecki obradował na wczorajszem posiedzeniu 
plenaruem nad wnioskiem posłów barona v. Varn- 
btiler, Buhl i towarzyszów, domagającym się za
wezwania rządu, ażeby kazał komisorycznie zba
dać stosunki produkcyjne i zbytu niemieckiego 
rękodzielnictwa i gospodarstwa rolnego i przed 
ukończeniem zbadania tego nie zawierał nowych 
traktatów handlowych. Wnioskodawca baron 
v. Varnbiller uzasadniał w przeszło jednogo
dzinnej mowie swój wniosek, kładąc przycisk 
przy wytknięciu niedogodności obecnie istniejącej 
taryfy celnej, na konieczną potrzebę poddania jej 
pod rewizyą i ostrzegając w interesie swobodnego 
przeprowadzenia reformy tej przed zawieraniem 
nowych traktatów handlowych, gdyż nasamprzód 
należy pozyskać dostatecznie jasne pojęcie o stó- 
sunkacb faktycznych, tamujących zarobkowanie. 
Prezes urzędu kanclerskiego minister H o f - 
mann oświadczył, że rząd nie potrzebuje obja
śniać się pod względem stosunków rękodzielni
ctwa i gospodarstwa rolnego przez komisyą, po
nieważ jak najuważniej zbadał wszelki możebny 
materyał, któryby mógł posłużyć do wyjaśnienia 
tych stósunków, mianowicie zaś sprawozdania po- 
jedyńczych Jzb handlowych i niemieckiego sej
miku handlowego, nadesłane petycye, statystyczne 
wykazy itd. Zawieszenie zaś rokowań względem 
zawarcia nowego traktatu handlowego z Austryą 
nie jest możebnem w własnym interesie cesar
stwa niemieckiego, ponieważ tymczasem Austrya 
mogłaby zostać związaną przez ugodę z Wę
grami w postanowieniach swoich i postradać swo
bodę w możebnych zmianach taryfy. Po mowie 
tej oświadczył poseł Buhl w imieniu współ- 
wnioskodawców, że cofa wniosek ze względu na 
przychylne oświadczenie rządu (Wesołość). — 
Poseł Riokert podjął jednakże wniosek ten 
na nowo i nastręczył przez to posłowi Braun 
sposobność do odpowiedzi na wywody p. v. Varn- 
buler. W drugiem przemówieniu zaprzeczył pre
zes urzędu kanclerskiego, jakoby rząd miał być 
przychylny wnioskowi p. v. Varnbuler, poczóm 
poseł R i c k e r t podjęcie wniosku w mowie bę
dącego cofnął. — Następnie przyjął parlament 
en bloc w drugiem czytaniu projekt do prawa 
o wypadkach nieszczęśliwych na morzu i rozpo
czął również w drugiem czytaniu obrady nad 
etatem alzacko-lotaryngskim.

Germania, zastanawiając się w tygodnio
wym swym przeglądzie politycznym nad wojną 
moskiewsko-turecką, powiada, że żaden z rządów 
w sporze pomiędzy Rosyą a Turcyą nie zabrał 
tak wybitnego stanowiska, jak rząd niemiecki. 
„Przerzucił się on całkiem na stronę Rosyi i nie 
pozostawił żadnej wątpliwości, że chwyci sam za 
oręż, skoroby inne dotąd neutralne mocarstwo 
miało stanąć czynnie po stronie Turcyi.“ Z tego 
też punktu zapatrywać się należy na nowe obsa
dzenie urzędu ambasadora w Carogrodzie. Ze 
dotychczasowego ambasadora niemieckiego w Ca
rogrodzie, barona v. Werther, odwołano i zastą
piono księciem Reuss, ma być wskazówką dla 
całego świata dyplomatycznego, iż cesarstwo 
niemieckie stanęło stanowczo po stronie Moskwy. 
Książę Reuss był, jak wiadomo, aż do roku ze

szłego ambasadorem w Petersburgu, zkąd go od
wołano dla tego, ponieważ przez ożenienie się 
z księżniczką Maryą saską, córką w. księcia sa
sko- wejmarskiego a siostrzenicą cesarza niemie
ckiego, blisko spokrewniony został 1 dworem pe- 
tersburgskim. Mąż, znajdujący się w podobnych 
osobistych stósunkach, nie może reprezentować 
innój polityki, jak politykę niemieckiego a zara
zem moskiewskiego cesarza; ani z jednym ani 
z drugim nie może się poróżnić. Jest on zatem 
reprezentantem niemiecko - moskiewskiej jedności 
i rząd turecki uważać go będzie musiał jako ta
kiego a nie jako prostego reprezentanta mocar
stwa niemieckiego.

Jak już donosiliśmy, załoga niemiecka w Al
zacyi i Lotaryngii ma być niebawem wzmo
cniona, i to, jak zaręczają, tymczasowo o 4 pułki 
piechoty i 3 pułki jazdy, tak że wogóle składać 
się będzie z 16 pułków piechoty, 10 pułków ja
zdy i odpowiedniej artyleryi, należących do ró
żnych korpusów armii niemieckiój.

Dnia 22 bm. umarł tu profesor dr. August 
Wilhelm Zumpt, siostrzeniec i zięć sławnego 
gramatyka i badacza klasycznej starożytności, 
O. G. Zurnpfa. Świeżo zmarły wydał również 
wiele uczonych dzieł filologicznych.

Jenerał-feldmarszałek baron v. Manteuffel 
obchodzi dnia 1 maja rb. 501etni jubileusz swój 
służby wojskowój.

W tutejszym kościele katolickim św. Jadwigi 
odbędzie się jutro, o godzinie 9 zrana, nabożeń
stwo żałobne za duszę śp. księdza Jełowickiego 
i hr. Maurycego Dzieduszyckiego.

W Kissingen odsłonięty zostanie dziś pom
nik, wystawiony księciu Bismarckowi. Na uro
czystość tę wyjechał z Monachium minister spraw 
wewnętrznych v. Pfeiffer.

Z powodu nadchodzącego 5Oletniego jubileu
szu biskupiego Ojca św. wydał ksiądz Arcybiskup 
monachijski list pasterski, w którym rozporządza, 
że dzień 3 czerwca rb. ma być w całkiej archi- 
dyecezyi obchodzony jak uroczyste święto. Roz
poczęty być ma zrana i zakończony wieczorem 
uderzeniem w wszystkie dzwony kościelne. 
W wszystkich kościołach odbędzie się jak naj- 
solenniejsze nabożeństwo z odśpiewaniem „Te 
Deum.“

Reichs- und Staats-Anzeiger do
nosi, że cesarz nadał dotychczasowemu niemie
ckiemu ambasadorowi w Carogrodzie, rzeczywi
stemu tajnemu radzcy baronowi v. Werther, przy 
sposobności wystąpienia tegoż z służby państwo
wej order orła czarnego i wyraził mu wwłasno- 
ręcznem piśmie uznanie za zasługi, jakie w słu
żbie ojczyzny niemieckiej położył.

Cesarz Wilhelm opuścił wczoraj Wiesbaden 
i udał się na Darmstadt do Karlsruhe, aby wziąć 
udział w obchodzie 251etniej rocznicy objęcia rzą
dów w. księcia badeńskiego, swego zięcia. Tam 
dotąd podążył również książę następca tronu, 
zkąd jutro uda się wspólnie z dostojnym swym 
ojcem na objazd anektowanych prowincyi francu
skich, Alzacyi i Lotaryngii.

FRANCYA.
* Paryż, 28 kwietnia. Na posiedzeniu 

wczorajszem rady ministeryalnej przedłożył książę 
Decazes okólnik, jaki zamierza w sprawie wscho
dniej wysłać do ajentów francuzkich za granicą 
i zamieścić w żółtej księdze, która we wtorek 
rozdaną będzie pomiędzy członków senatu i Izby 
deputowanych. Okólnikowi temu, oświadczają
cemu, że Prancya w wojnie turecko - moskiew
skiej ścisłą pragnie przestrzegać neutralność, 
dała rada jednogłośnie zatwierdzenie. Ministro
wie rozprawiali następnie o mowie Moltkego 
i zgodzili się na to, że nie zawiera w sobie nic 
takiego, coby mogło zaniepokoić Francyą.

M o n i t e u r donosi, że ministrowie w po
rozumieniu z Jules Simonem postanowili oprzeć 
się odroczeniu debat nad budżetem, aż do paździer
nika, a gdyby lewica zbytecznie na to nastawała, 
postawić kwestyą gabinetową; w tym celu wnie
sie Jules Simon o odroczenie debaty prasowej.

W tureckich kolach urzędowych w Paryżu 
nie są zadowoleni wcale z występowania ks. De
cazes ; uważają bowiem, że jest bardzo zimny 
dla Turków, a dla Moskali nadzwyczaj uprzejmy.

Wiadomość podaną przez pewien dziennik 
belgijski, jakoby bank francuski polecił wszy
stkim swym filiom we wschodnich departamen
tach odesłać wszelkie zasoby w kruszcu do głó
wnej kasy w Paryżu, i tylko najpotrzebniejsze 
do obiegu kwoty zachować w swych kasach, ogła
sza Ajencya Havasa za zupełnie bezzasadną.

Na wczorajszem przyjęciu w Elyseum byli 
Kardynał - Arcybiskup paryzki i papiezki nun- 
cyusz obecnymi.

Redaktora pisma R a d i c a 1 skazał sąd na 
3 miesiące więzienia i. 3,000 fr. grzywien za wy
cieczki przeciw religii.

ANGLIA.
* Londyn, 28 kwietnia. W obydwóch 

Izbach angielskiego parlamentu poruszono wczo
raj sprawę wschodnią i spowodowano rząd do 
niektórych objaśnień co do postawy, jaką myśli 
zająć Anglia i co do interesów angielskich, 
jakie w wojnie moskiewsko-tureckiej mogą wcho
dzić w grę. Biuro Wolffa następujące o tych 
dyskusyacb rozgłasza sprawozdanie: W I z b i e 
wyższój zapytał się lord Stratbeden o ile rząd 
podziela zdanie wyrażone w rosyjskim okólniku, 
że Rosya zastępuje zapatrywania i interesa 
Europy. Lord Derby odpowiedział, że pytanie 
to jest niezwykłe, ponieważ nie odnosi się do 
pewnych danych, co rząd uczynił, czyni lub 
czynić zamyśla, lecz do tego, czy rząd zgadza

się na pewne zapatrywania, jakie obcy rząd 
w piśmie wystósowanóra do Anglii i całój 
Europy wypowiedział. Minister sądzi, że z tóm 
pytaniem najlepiej się załatwi, jeżeli ograniczy 
się na oświadczeniu, że angielski rząd w żaden 
sposób nie jest związany opinią wyrażoną przez 
rząd rosyjski, i że ani wniosków, ani argumen
tów, zawartych w tćmże piśmie nie przyjmuje 
ani podziela. — Oświadczenie to lorda üerby’ego 
wykazuje dobitnie, że Anglia nie zawiązała sobie 
niczém rąk i w chwili, którą uzna za stósowną, 
gotową będzie przeciw Rosyi wystąpić.

W Izbie niższój zapowiedział Harting
ton interpelacyą na poniedziałek, czy rząd chce 
ogłosić neutralność Anglii. — Gladstone zawia
domił, że wniesie rezolucyą, dotyczącą sprawy 
wschodniej i polityki rządu. — Na zapytanie 
Gourby’ego oświadczył podsekretarz stanu Bourke, 
że konsul angielski w Odesie doniósł, iż okręty 
żadnój nie doznają przeszkody w przybijaniu 
i odbijaniu. Tylko przy zawijaniu do portu 
muszą brać na pokład rosyjskich majtków pra
wdopodobnie dla torpedów. Turcya wyda pro
klamacją, w której oświadczy, iż się uważa za 
związaną postanowieniami morskiemi paryskiej 
deklaracyi, a celem poszukiwania wojennej kon
trabandy na neutralnych okrętach wyda osobny 
regulamin. — Kanclerz skarbu Northcote odpo
wiedział na zapytanie deputowanego Lewis, że 
nie widzi żadnego powodu, dla czegoby miał 
zagranicznym oficerom udzielone pozwolenie zwie
dzania rządowych lega rów okrętowych cofać.

Wskutek tych zapowiedzi będą debaty po
niedziałkowe w Izbie niższej bardzo zajmujące 
a jeśli rząd otwarcie swe zdanie i zamiary wy
powie, nie małego znaczenia dla dalszego roz
woju zawikłań na wschodzie. Musirny przytóm 
zaznaczyć, że angielskie pisma w łagodniejszym 
poczynają przemawiać dzisiaj tonie. Telegram 
doniósł, że MorningposT odwołał wiadomość 
o powołaniu oficerów z urlopu do pułków. T i- 
m e s dzisiejszy usiłuje uspokoić obawy, aby 
Rosya nie szła za daleko. Inne kraje, mówi 
organ City, mają większy interes aniżeli Anglia 
przeszkadzania Rosyi w anektowaniu tureckich 
krajów. Dopóki Rosya ma nad sobą stróżów 
w dwóch militarnych mocarstwach, los Bułgaryi 
nie potrzebuje wzbudzać żadnych obaw. Na inne 
części tureckiego państwa, a nie na linią Du
naju spogląda Anglia zazdrosnóm okiem, tym
czasowo jednak spuścić się musi na mądrość 
Ktfyi.

Indépendance dowiaduje się z Paryża, 
że Anglia wezwała Francyą i Włochy do utwo
rzenia neutralnej ligi, której zadaniem 
będzie wojnę zlokalizować i po pierwszych sta
nowczych bitwach interweniować na korzyść 
pokoju. Obydwa mocarstwa nie odpowiedziały 
odmownie na tę propozycją, lecz wzięły pod roz
wagę, czy akcya podobna mogłaby odnieść jaki 
skutek. O prawdziwości tej wieści wątpić trzeba, 
boć gdyby chodziło o neutralną ligę, toby i Niem
cy i Austryą do tego zawezwano. Jeżeli zaś 
w wspomnionym kierunku odbywają się roko
wania, to niezawodnie w tym celu, aby przeciw
stawić Rosyi i Niemcom alians europejski.

TELEGRAMY.
Bukareszt, 27 kwietnia. Senat obrał 

dzisiaj należących do partyi rządowej senatorów 
Jepureano i Dymitra Bratiano prezydentami. 
Izba deputowanych przyjęła prawo rekwizycyjne. 
Obrady nad tóm, co rząd w obecnóm politycznóm 
położeniu ma począć, rozpoczną się prawdopo
dobnie jutro.

Peszt, 28 kwietnia. W Izbie deputowa
nych przedłożyła niezawisła partya liberalna 
interpelacyą, czy rząd uważa traktat paryzki za 
prawomocny dla Austro - Węgier i czy chce 
przeszkodzić temu, aby Rosya kosztem Turcyi 
nie rozszerzyła swych posiadłości, lub tóż nad 
księstwami i krajami bałkańskiego półwyspu 
pośrednio czy bezpośrednio władzy zwierzchniczój 
nie rozciągnęła.

Odessa, 28 kwietnia. Kremenczug zalany 
zupełnie przez wylew Dniestru. Prawie wszy
scy mieszkańcy, 20,000 głów liczący, są bez 
dachu.

Kolonia, 28 kwietnia. Telegram K 01 n. 
Z t g. z Rzymu donosi : Podług wczorajszej 
poczty egipskiój wiadomość o zawarciu pokoju 
pomiędzy pułkownikiem Gordonem a królem 
Abysynii jest zawczesną.

Londyn, 29 kwietnia. Królowa prezydować 
będzie jutro zebrać się mającej radzie gabineto
wej w Windsor.

R z y m, 28 kwietnia. (Posiedzenie senatu.) 
Przy obradach nad projektem do prawa, tyczą
cym się nadużyć duchowieństwa, występował se
nator Pantaleoni przeciwko projektowi i twierdził, że 
tenże sprzeciwia się wolności sumienia i zasadzie 
rozłączenia Kościoła od państwa. Senator Amari 
przemawiał za projektem i podniósł, że jest on 
koniecznym, jeżeli się chce zapobiedz wykrocze
niom duchownych na polu politycznóm. Ducho
wieństwo posiada za wiele przywilejów. Od
rzucenie projektu byłoby błędem politycznym. 
— Patryarcha wenecki, Kardynał Trevisana- 
to, umarł.Ostatnie telegramy.

Londyn, 30 kwietnia. Pułkownik Lennox 
zamianowany został angielskim attache wojsko
wym przy armii naddunajskiój. Jak słychać, 
ogłoszoną zostanie jutro wieczorem proklamacya 
o neutralności Anglii.

Malta, 29 kwietnia. Angielska eskadra 
morza Śródziemnego z 5 okrętów pancernych zło
żona pod dowództwem admirała Hornbij odpły
nęła dzisiaj dó Korfu.

Londyn, 29 kwietnia. Biuro Reu
tera dowiaduje się wczoraj zErzerum, że jeden 
oddział rosyjski maszeruje ku Ardahan; Moskale 
mają silną kawaleryą i prowadzą ze sobą wielki 
park oblężniczy.

Hitryer raieiscowy i piwiicjraalij.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pan raczył udzielić 

posłowi do parlamentu Pawłowi Besaucon na wniosok 
jogo pozwolonio noszenia orderu legii honorowej, nadanego 
mu przez rząd francuski.

* Na relikwiarz dla Ojca św. Z przoniosienia 
237 rak. 40 fon. M. Kamińska 1 ink. Od dwóch osób 3 m. 
Ks. Zołądkiowicz z Czerniejowa 6 rak. Od parafian czor- 
niejowskich 56 m. 91 fon. Z parafii bytyńskiej ponownie:
J. Frankowski 1 mk. X. X. 3 mk. Razom 4 mk. (Cała 
składka z parafii bytyńskiej wynosi przeto 9 mk. 71 fon.) 
W. Kaczmarek 50 fon. F. Kolędowicz 25 fen. N. N. 3 m. 
Ks. Weiss trzecią składkę z parafii Mikorzyna 9 m. 60 f. 
Razem 321 m. 66 fen.

* Teatr. Gość nasz warszawski, zaszczytnie znana 
artystka p. Rakiewiczowa występowała raz ostatni 
w tym sezonio na scenie naszej w sobotę w tragodyi Sło
wackiego „Marya Stuart“ w roli tytułowej. Publiczność 
poznańska, chcąc okazać utalontowanej a tak zasłużonej 
artystce swojo uznanie, zebrała się na benefis jej tak 
licznio jak rzadko. Przód czwartym aktem podniosła się 
kiirtyna a widzowie ujrzoli na scenie zebrany cały perso
na! tutejszego teatru polskiego, przybrany w galowy ubiór, 
z dyrektorom swoim na czele. P. Doroszyński przemówił 
w krótkich słowach do bonefieyantki, podnosząc jej zasługi, 
położono około sceny polskiej wogólo i dziękując jej za 
występy gościnne w Poznaniu, przyczem wręczył jój upo
minki tak od „Wielkopolan“, jak i od porsonału teatral
nego, i to postument z wazonom srebrnym do kwiatów 
w imieniu pierwszych a od drugiego koronę z brylanci
kami; oba przedmioty z pracowni tutejszego złotnika p. A. 
Starka. Publiczność obsypała literalnie panią Rakiowiczową 
bukiotami, która należącą się jój, lecz może niespodziowaną 
owacyą przyjęła z takiem rozczuleniem, że zamiast słowy 
podziękowała za nią łzami, które wymowniej świadczyły 
o jej wdzięczności, niżby to uczynić mogły jak najser
deczniejsze wyrazy.

Wczoraj odegrano „Podróż po Warszawie“ a po
mimo żo farsa ta już kilka razy była przedstawianą, 
ściągnęła do teatru licznych widzów, bo to było przed
ostatnie przedstawienio w tym sezonie.

Dziś danem będzie na pożegnanie „Wesele w Ojco
wie“ poczóm trupa tutejsza wyjeżdża do Łodzi, w Kró
lestwie Polskiem.

* Popis publiczny szkoły wieczornej Towarzy
stwa przemysłowego odbędzie się we wtorek dnia 
1 maja r. b. o godzinie 8 wieczorem w lokalu Towarzy
stwa przemysłowego Stary Rynek 58. Porządek popisu 
jest następujący: Klasa II. a) Rachunki p. Seyda. 
b) Niemieckie p. Zieliński. Klasa I. a) Rachunki i buch- 
lialterya p. Krzoszkiewicz. b) Geometrya p. Seyda. c) Geo
grafia p. Krzeszkiewicz. Spodziewać się należy, że prze
mysłowcy nasi licznie się na popis ten zbiorą. Kurs la- 
towy rozpoczyna się w czwartek dnia 3 maja. Opłata 
szkolnego za kurs letni wynosi 2 marki, które każdy 
uczeń przy zameldowaniu się złożyć powmien. Przyjmo
wanie nowych uczniów nastąpi w środę dnia 2 maja o 
godzinie 8 wieczorom w lokalu szkolnym przy ulicy Szkol
nej nr. 4.

* Aukcya publiczna przepadłych w tutejszym lom
bardzie miejskim fantów, zastawionych od 1 października 
1875 do 31 marca 1876 r. i to od nr. 21,173 do 23,283 
i od nr. 1 do 2,228 pro 1876. Ostatni termin do ich wy
kupienia w dniu 22 maja we wtorek.

* W rejestrach stanu cywilnego miasta Poznania 
zapisano w tygodniu od 22 do 28 b. m.:

I) 45 nowonarodzonych dzieci (6 więcej niż w ze
szłym tygodniu) i to 26 płci męzkiej a 19 żeńskiej, po
między temi 3 z nieprawego loża i jedne bliźnięta.

II) 50 umarłych' (5. więcej niż w zeszłym tygodniu). 
Liczba umarłych przewyższa zatem liczbę urodzonych o 5. 
Z umarłych było 23 płci męzkiej a 27 żeńskiej i znajdo
wało się pomiędzy nimi 15 dzieci niżej roku i 2 dzieci, 
które nieżywe na świat przyszły.

III) 13 kontraktów małżeńskich, i to 11 pomiędzy 
obu stronami katolickiemi i 2 pomiędzy jedną stroną ka
tolicką a drugą protestancką.

Z urodzonych pochodziło z małżeństw katolickich 
26, z protestanckich 12, z starozakonnych 6 i z mięsza- 
nycb 2. — Z 50 umarłych wyznawało 32 religią katolicką, 
15 protestancką i 3 mojżeszową.

* Złote pięciomarkuwki mają być w bieżącym ty
godniu puszczone w kurs. Zdaje się jednakże, że moneta 
ta nie zadowolni publiczności gdyż jest ona nadzwyczaj 
mała.

* Przebrukowaniem kilku ulic w mieście tutejszem 
gorliwie się obecnie zajęto. Na ulicy Wodnej bruk został 
już zreparowany; na W. Garbarach i ulicy Lipowej ro
boty około przebrukowania już rozpoczęte a niebawem na
stąpić to ma i na ulicy Wenecyańskiej, gdzie płyty gra
nitowe położone być mają, na co większa część właścicieli 
domów się zgodziła.

* Próba sikawek odbyła się onegdaj po południu 
na placu Bernardyńskim w obecności decernenta magi
strackiego w sprawach ogniowych, radzcy miejskiego pana 
Rump, tudzież dyrektorów tutejszej straży ogniowej. Z si
kawek miejskich były dwie znacznie popsute, natomiast po
zostałe 7 wylobrym stanio, niektóre z nich całkiem nawet 
nowe. Prócz tego produkowała się sikawka p. Krato- 
chwilla, najnowszej konstrukcyi, sprowadzona świeżo z 
Lipska za 1650 marek. P. K. dostawił do obsługi sikawki 
7 swoich ludzi i zamierza, jak słychać, urządzić i umun
durować na nieruchomości swej przy ulicy Młyńskiej 
własną straż ogniową.

* W początku czerwca ma się odbyć walne zebra
nie nowego Ziemstwa, które zajmować się będzie 
następującomi ważnemi kwestyami:

1) wnioskiem p. Tschuschkego, żądającym, aby przy 
wypowiedzeniu listów zastawnych I seryi nie tracić 
rezerwowego kapitału procentów 10 proc.

2) doprowadzeniem do skutku wcielenia małych posia
dłości aż do 3000 marek wartości.

3) rozciągnięciem pożyczek do 2/s wartości.
4) rozmaitemi mniejszemi zmianami w dotychczasowym 

regulaminie.
W walnem zebraniu biorą udział członkowie ziem

stwa przez delegatów, których pewne okręgi wyborczo 
obierają. Okręgów takich jest w Księstwie 9 i każdy 
okręg wysyła 4 delegatów. Z wyborami do walnego ze
brania mają być połączone obecnie wybory do ścisłego 
wydziału, który z rokiem obecnym kończy swą 6 letnią 
czynność. Okręgi wyborcze są następujące: I okręg. Po
wiaty poznański, obornicki i śremski; miej
sce wyborów Poznań. II okręg. Powiaty ś r e d z k i 
i wrzesiński; miejsce wyborów Środa. III okręg. 
Powiaty pleszewski, odolanowski i Ostrze
szów s k i; miejsce wyborów Ostrów. IV okręg. Po
wiaty krotoszyński, krobski i wschowski; 
miejsce wyborów Rawicz. V okręg. Powiaty ko-



ściański, bukowski, międzycbodzkiiba- 
bimoatski; miejsce wyborów Grodzisk. VI okręg. 
Powiaty szamotulski, m i ę d z y c h o d z k i, Czarn
ków s k i i chodziezki; miejsco wyborów Szamo
tuły. VII okręg. Powiaty b y d g o s k i, wyr zy.sk i. 
szubiński, mogilnie ki i inowrocławski; 
miejsce wyborów Bydgoszcz. VIII okręg. Powiat 
gnieźnieński; miejsce wyborów Gniezno. IX 
okręg. Powiat wągrowiecki; miejsce wyborów W ą- 
g r ó w i e c.

Wybory odbędą się we wszystkich okręgach ró
wnocześnie 18 maja o 11 godzinie przód po
łudniom.

* Na Warcie urządza, jak się dowiaduje Po sen er 
Z t g., w tym roku parowiec „Breslau“ z Kistrzyna, który 
każdej chwili jest tu oczekiwany, regularne przejażdżki 
spacerowe.

* W Jerzycach odwiedził pewion wyrobnik przed 
kilku dniami około godziny 10 wieczorem swego kologę, 
wszczął z nim przytem, rzekomo bez powodu, spór, a w 
końcu zadał mu kilka pchnięć nożem i tak go pokaleczył, 
że lekarza przywołać trzeba było.

* Wiec polsko-katolicki w Gniewkowie, który się 
wczoraj odbył, udał się świetnie. Zebrało się około 3000 
ludzi. Bliższe szczegóły, jakieśmy o przebiegu wieca tego 
otrzymali, zmuszeni jesteśmy, dla braku miejsca odłożyć 
do jutrzejszego numeru.

* Z Grodziska piszą nam: W znanym procesie 
monstrualnym „Górka duchowna itd.“ został jodynie ad
ministrator tutejszy ks. Pórmanowicz, a nie, jak w swoim 
czasie Pos. Z t g a za nią inne gazety mylnie pisały, ks. 
prób. Hertmanow8ki z Bąbina, za cichą Mszą św., na po
grzebie w sąsiedniej parafii Parzenczewio inianą, na 5 m. 
kary i 21 in. sądowych kosztów skazany. — Tutejszej ro- 
prozentacyi gminy katolickiej wręczono rozporządzenie na
czelnego prezesa, że wraz z dozorem kościelnym jest za- 
suspendowaną. — Tu założono, jak wiadomo, Towarzy
stwo przemysłowe, do którego należą osoby wszystkich 
stanów z miasta i okolicy.

* W Sierakowie padło, jak to już donosiliśmy, 
dwóch zasłużonych i starych urzędników, ofiarą odgrywa
jącej się tamże walki kulturnój: pierwszy nauczyciel tam
tejszej szkoły katolickiej p. Weimann i burmistrz 
p. Fritz. O pierwszym pisaliśmy już obszerniej w zeszłym 
numerze naszego pisma, o drugim donoszą O s t d o u- 
tsche Ztg. z Szamotuł pod dniem 27 b. m. co nastę
puje: „Wczoraj nadeszła tu wiadomość, że burmistrz 
Fritz w Sierakowie usunięty został nagle z swego urzędu, 
ponioważ nie występował dosyć energicznie przeciwko 
zebraniom ultramontanów. Burmistrz Fritz pochodzi 
z Szamotuł, dzierżył już przez 40 lat ku ogólnemn zado-

wolnieniu urząd burmistrzowski w Sierakowie a oddalenie 
go z urzędu znajduje tu szczery współudział. Dziwią się 
szybkiemu postępowaniu przeciwko temuż tern więcój, żo 
był on u przełożonych swych zawsze dobrze zapisany, 
kilka powiatów na sejmie prowincyonalnym reprezentował 
i otrzymał nawet przed kilku laty od cesarza order orła 
czerwonego.“

* Z Kobylina donoszą Posener Ztg. że ko
bieta wiejska zamordowała i zrabowała tamtejszego han
dlarza starozakonnogo M. H. Vogel, 72 lat liczącego, 
w pobliżu miasta na żwirowce do Bawicza przy lasku 
brzozowym. Sprawczyni już jest uwięzioną.

* Na larg inow rocławski na konie, odbyty w dniach 
26 i 27 bm., dostawiono mniej więcej 600 koni, pomiędzy 
niemi dość znaczną część szlacheckiej rasy. Kupcy przy
byli z Berlina, Halli i Drezna, W dniu 26 kwietnia 
sprzedano ośnidziesiąt koni, z których 40 zakupili han
dlarze -a drugie 40 do wylosowania. Płacono od 600 do 
2400 marek za konia. Komitet zakupił od pana Holza 
z Jeżewa cztery karo ogiery za 4500 m., które przeznaczone 
są wraz z pojazdem na główną wygraną. Najwyższą 
cenę za konia 3000 marek otrzymał p. Heine. Udział pu
bliczności był w obudwóch dniach dość licznym.

* W Wałem otwartą zostanie w paździorniku r. b. 
szkoła budownicza, założona funduszami miejskiemi. Na 
dyrektora zakładu wybrany został nuuczyciel szkoły budo- 
wniczej z Höxter p. Tischbein.

* Zonie pewnego wyrobnika w Czarnotkacb pod 
Zaniemyślom doradziła „lekarka“ wiejska jako remedium 
na wrzód na twarzy kadzenie go prochem. Chora usłu
chała jej rady i poprosiła kumoszki, żoby jój proch zapa
liła, podczas kiedy ona twarz nad nim trzymała. Eksplo- 
zya prochu była tak silna, iż nietylko nieroztropnej ko
biecie całą twarz popaliła, ale nadto z sufitu nizkiej izby 
wyrwała kilka desek.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 1 maja. F i- 
lipa i Jakuba ap. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 32. Zachód o godzinie 7 minut 23.

Długość dnia 14 godzin 51 minut.
Wypadki historyczne. 1576 Koronacya 

Stefana Batorego i Anny Jagiollonki. — 1711 Śmierć 
Andrzeja Załuskiego, Biskupa warszawskiego. — 1831 
Odezwa naczelnego wodza do krajów zabranych.

Pociągi przybywają
Z Krzyża do Poznania :

pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 37 min. rano 
pociąg mięszany - 2—4 o 8 - 7 - przed połu.
pociąg osobowy - 1—3 o 3 - 54 - po połudn.
pociąg mięszany - 2—4 o 9 - 28 - wieczorem

Z Poznania do Wrocławia;
pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 - 47 - rano
pociąg osobowy - 1—4 o 10 - 45 - przedpolu.

Telegram prywatny
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 30 kwietnia. Paragraf pierwszy 
prawa traktującego o zmuszaniu świadka do zezna
nia, znaczną większością przyjęty, paragraf zaś 
drugi cofniętym został.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 30 kwietnia 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) wypow. — ctr. cena wypow. 
180, na wiosnę 180, kwieć. 180, kwiec.-maj 180, maj- 
czorw. — . czerw.-lipiec —, lipiec=sierp. — marki.

Okowita, (z boczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz. 
— lit., cena wypow. 52,30 na kw. 52,30—, maj —52,30 
kwiecień.-maj 52,30, czerwiec 53,40 —53.50 lipiec 54,50. 
sierp. 55,60—55,70 wrzos. 50,10 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51,30 mrk.

TO WAB.
dnia 30 kwietnia 1877. piękny średni pośled.

Pszenica .... 50 kilogr. 13 20 12 20 11 40
Żyto......................... = = 9 50 9 10 8 60
Jęczmień .... £ £ 8 20 7 80 7 40
Owios......................... £ £ 8 10 8 — 7 80
Groch do gotowania £ £ 8 10 8 — 7 90
Groch na paszę . . * * 7 30 7 20 7 10
Rzepik zimowy . . * * — — — — — —

= latowy . . = - — — — — -- —
Rzep zimowy . . . — — — — — -•

= latowy . . . 5 = — — — — — —
Siemię lniane . . . = 5 — — — — —
Len......................... £ £ — — — — — —
Tatarka . , . . . £ £ — — — — —
Kartofle.................... £ = 2 30 2 20 2 10
Wyka .................... £ — — — — —
Łubin żółty , . . = a — — — — —-
Łubin niebieski . . — — — — —
Koniczyna czerwona . — — — — — -
Koniczyna biała . . * — — — — — —

L.«t
Ö. p.

Józef Kalasanty Jakubowski
prof. emozr.,

zakończył życie doczesne w Wrześni dnia 29 kwietnia r. b. o godzinie 93/4 przed połu
dniem, przeżywszy lat 89, (80£0

Eksportacya zwłok do kościoła w Kaczanowie odbędzie się w wtorek dnia 1 maja g o godzinie 6 wieczorem, pogrzeb dnia następnego o godzinie 9 z rana.

A. Spiro
księgarnia w Poznaniu,

W sobotę rano o godz. 6 zakończył żywot doczesny śp.

Nicefor Chrzanowski
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i brat.

Eksportacya odbędzie się w poniedziałek dnia 30 bm.
o godz. 6 wiecz. Pogrzeb nazajutrz o godz. 9 z rana.

W smutku pogrążona rodzina.
Jarząbków o, dnia 28 kwietnia 1877. (805)

f
Dziś rano o godzinie 4tej zakończył życie śp. (811)

Teofil Chilomer
nauczyciel w Kolniczkach. Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 9.

Strapiona zona i dzieci.
Kolniczki dnia 29 kwietnia 1876.

lO-Ronna
maszyna parowa

jmu leżącego oraz stosownej wielkości

ocioł parowy z buiilorem
iszczę w dobrym stanie jest z powodu powię- 
szenia gorzelni w dobrach Września do sprze- 
ania. Maszyny te, pozostające w ruchu do 15 
łaja tr., obejrzeć można na miejscu, a bliższych 
dadomośei udzieli (425)

Fabryka machin

____ Urbanowski, Romocki i Sp.

Telegram giełdowy
Kurera Poznańskiego.

Berlin, dnia 28 kwietnia 1877. (Kursa końcowe.
Pszenica spok.
Kwiec.-maj
Wrześ.-paźdz.

Zyto spok. 
w miejscu 
Kwiee.-maj 
Maj-czerw. 
Czorw.-lipiec

Olej rzep, słabo
Kwiec.-maj 
Wrzes.-paźdz. 

Okowita spok. 
w miejscu 
Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec 
Sierp.-wrześ. 

Owies 
Kwiac.-maj

266.—
242,50

186.— 
177. - 
175,-

65.50
67.50

54.70
55.70 
55,70 
58,80

162,50

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

OOf.
5.00

Kapitały.
Galicyany 
Pr.pap.państ. 
Poz.4%list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/s°/0Rurauń. 
Pol. lik. 1. zast. 
Bosyj. bknot. 
Sreb. rnt. aust. 
Aus. akc. kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

88.—I
91. Œ 
91.90 
93.-4
92. 
63,7! 
99,2'
8,-

12, 4 
54,58

221.58 
49,25

214.58 
339,-4 
111,50

Szczecin, dnia 28 kwietnia 1877. (Kursa końcowe.)
Pszenica słabo
Kwiec.-maj 
Maj-czerw,

Zyto słaso 
Kwiecioń-maj 
Maj-czerw.
Czerw.-lipiec 

Olej rzep, spok 
Kwiecioń-maj 
Maj-czerw.
Wrzes.-paźdz

Berlin, 27 kwietnia 1877. (Kursa końcowe.)

259,—
258,—

178, - 
173,50 
173,—

66,50
66,50
66,—

Okowita stało 
w miejscu 
Kwiec.-maj 
Maj-czcrw. 
Czerw.-lip.

Owies
Kw.-maj
Maj-czerw.

Petroleum
w miejscu 
Kwieć.

March. Pozn. kolej . 
„ Prioritety .

Kol.-Mind. kolej. . .
Beńska kolej............
Górnoszląska............
Austr. półn.-wsch. k. 
Kolej Rudolfa .... 
Austr. banknoty. . . 
L. z. ros. ziem. ks.. 
Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 
Ostd. Bank................

15 10 
65 — 
89 60 
99 60 

121 50 
165 — 
40 — 

158 — 
70 10 
63 — 
98 80

Kwilecki Potocki , 
Pozn. sprit, akc. . 
Bank rzeszy n. . . 
Diskont, udziały. ,
Meining. b.............
Szląsk. stow, bank, 
Centralb. f. Industr 
Redenhiitte, . . . 
Dortm.-Unia . . . 
Laurahütte. . . . 
Pozn. 4°/0 listy zast 
Pozn. renta . . .

54,5«

55,-4
56,4

160, -

14,71 
14,71

70- 
42- 

153 6“ 
93 lt
71
83 - 
66 2,

1 71-
2 9!'

64 2¡ 
91 5(

Henryk Oostendorp
w Rees nad granicą hollcnd.

rozsyła fabrykaty swoje: (808;

łiollenderskicli cygar I tytoni
prywatnej Publiczności po cenach en gros i przesyła cenniki franta

Przeciwko mptnrze pępkowój
wykonuję całkiem nowe przezemnie skonstruowane /8 s 
bandaże (bez sprężyn), które po wielokrotnych 1 
doświadczeniach uznane zostały jako mniej dolegające$ f 
chorym a odpowiadające pewniej swemu celowi. X D 
Także szczególniej uwagę zwróciłem na to, aby przy $ p 
moich bandażach można uniknąć zesuwania się takowych. % ł<

1807) Henryk Loewy |
król, bandażysta nadw., Berlin Dorotheenstr. nr. 92.. T 

^obecnie w miejscu w hotelu Mylinsa, pokój nr. 11. '
fMSŚ J£

5 sgr. 
sgr.

naprzeciw zegaru pocztowego 
poleca po bajecznie nizkiej cenie: 
Obrazy historyczne dawnej Polski 

(22»/2 sgr.) 7’/2 sgr.
Wermonty — liistorya literatury 

francuzkiej (3 tal.) 25 sgr. 
Obrazki dawn. Wielkopolski

, „ Małopolski 5
„ „ Litwy 5 sgr.

Wianek. Powieści dla ludu 2 tomy 
71/2 sgr.

Cztery powieści 5 sgr
Wzory przykładności. 5 sgr. 
Haselbaeh. Poradnik dla owczarzy

(32‘/a sgr.) 7% sgr.
Kortya. Chów ptastwa domowego

(1 tal.) 10 sgr.
Kortys. Chów gęsi i kaczek (22V2 

sgr.) 71/» sgr.
Raczyński E. Bunt hajdamaków na 

Ukrainie (15 3gr.) za ö sgr.
Opaliński. Satyry (20 sgr.) za 7*/2 sgr. 
Rady patroniuszowe czyli bistorye

1 przykłady p. L. Siemieńskiego
2 tomy (V/2 tal.) 10 sgr.

Müller. Świat roślinny, 2 tomy,
z rycinami (4 tal.) 1 tal. 20 sgr. 

Wojnarowska. Pierścionek Babuni
4 tomy (4 tal.) 1 tal. 20 sgr. 

Roderycysz. O postępowaniu w do-
' skonałości i cnotach clirześciańskich
3 tomy (4’/2 tal.) 1 tal. 15 sgr. 

Raczyński E. Portofel królowej
Maryi Ludwiki 2 tomy (3 tal.) 
25 sgr.

Pamiętnik oblężenia Częstochowy
5 sgr.

Pamiętnik Fryderyka II (221/, sgr 
7>/a sgr- ( 600

Blacłmierz
poleca się do wykonywania wszelkich 
robót w zakres swego achu wchodzą
cych, mianowicie pokrywania dachów 
i wież miedzią, cynkiem, blachą i papą
— tak w mieście, jak na prowincyi
— przy rzetelnej usłudze i cenach
umiarkowanych. (533)

Fr. Grześkiewicz
Poznań, ul. Półwiejska 30.

drelichy, gotowe wańtuchy, też 
czworokątne w wszelkich rozmia
rach gotowe płachty do rzepiu itd.

miechy
poleca jak najtaniej (687)

S. Kantorowicz
Stary Rynek ©8

narożnik Nowej ulicy.
Panna znająca fach swój (802)

krawieczcyzny damskiej
poleca się łaskawym względom Sza
nownej Publiczności

J. Zielińska
ulica Wrocławska Nr. 28.

i natychmiastowego objęcia 
jest browar połączony 
z szynkiem w ratuszu 
w Jarocinie. (742)

5 tal. 
nagrody

za pośrednictwo w odszukaniu 
wyżła, który zbiegł ztyąd dnia 
20 kwietnia, wabił się „Vivat“, 
wzrostu dużego, maści białej 
z łaty na tyle i głowie. Dom. 
Pomarzany kościelne p. 
Kłeckiem. (804)

Czytania korekt
podejmuje się J. Wo j c i e c b o w sk i. 
Bliższa wiadomość w drukarni .,K u- 
r y e r a Poznańskieg 0.“ (476

Nakładem i Czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Szanownej Publiczności polecamy nasz

zakład fotograficzny
przez zdaatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.

A. i F. Zeuschnerowie
Wilbelmowska ulica Nr. 25.(869)

Zakład urządzania wodociągów 
fabryka wyrobów mosiężnych

St. Ofierskiego Rynek 1617
poleca szanownej publiczności do zaprowadzania (734
wodociągów, łazienek, wodotrysków, klosetów i pom
we wszystkich gatunkach, jako też wyroby mosiężne do gorzelni 
browarów itd. Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najne 
wszych wzorów. Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejsco«' 
uskuteczniają się pod gwarancyą natychmiast.

Osiedlam się od Igo maja rb. w Lesznie jako

lekarz praktyczny
Leszno, Święcichowska ulica Nr. 570. (806;

iDr. T. Czarnecki
Majętność Czerwonawieś

położona w powiecie Kościańskim, gleby 2/3 pszenni 
z żyznemi łąkami nad Obrą, przecięta szosą gostyńsko-k 
szczyóską, ma być wydzierżawioną na lat piętnaści 

Obszar około 3100 mórg niagd. (7£$
Do powyższego interesu potrzebny kapitał 90,000 W 

Bliższych wiadomości udziela Domin. Czerwonawieś po 
Krzywiniem.

Dla’ rzetelnyrh^zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 60,000 
100,000, ZOO,000 do 3,000,000 Marek poszukuję natychmiast 
stosewnych dóbr rycerskich i majątków,i proszę panów właścicieli 
mających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie do mnie zgłosili.

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu.
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